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Opisanie sadu Jakóba. wóy Larze wsi 
= OE , Dobrćywoli. 
Eoi (Dokon'czgnie“z Nra 11.) 


Na tém, naybardzićy zasadza się 
rzecz. cała, aby -dés przesadzania 
użyć drzćwek zdrowych, pięknych, 
nie zbyt. młodych. i mie cienkich; 
w przesadzenin „zaś samćm, na to 
zważać należy , aby drzewka nie głę: 
biey zakopywać w ziemię, tylko tak 
iak w szkółcę. rosły. Drzewka: do 
, przesadzania maylepsze powinny być 
na cal ieden grube i mieć zdrowe 
i piękne korzenie. Jeśli zasadzisz 
drzewko głębićy niźli pierwćy rosło; 
natenczas powoli . nędznieć. zaęznie 
i pięknego mieć: nie będzie (wzrostu. 
Noylepiey: zasadzić ie: na półtora ca» 
„da głębićy, gdy bowiem ziemia osia: 
da się z czasem przeto korzenie nię 
przypadną tak głęboko iak dawnióy 
w. ziemi siedziały. Dobywaiąc drze. 
wka na to naybardzićy zważać nale- 
ży, aby ie okopać zdaleka i korzenie 
wyiąć ile możności bez uszkodzenia, 
tudzież naznaczyć stronę północną, 


e 
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aby drzewko tąż samą 6troną ku pół. 
nocy przesadzić. = Jeśli ziemia w któż 
hko wk mamy, nie iest dość 
tłustą iżyzną,. w mieyscu tém wyko- 
pać należy dół na trzy stóp w około, 
“ina dwie stopy głębokości; ńaylepićy 
to zrobić w: iesieni, późnićy zaś za- 
sypać dół ziemią pulchną i tlustą tak- 
wysoko iak przypaść maią:korzenie. 
Ziemię świeżo: nasypaną mieco z tło» 
czyć wypada aby drzewko z czasem 
nie: osiadio zanadto.. ' Wykopawszy 
drzewko do  przesadzenia . prze. 
zmaczone, odcinaią się , naprzód 
korzenie uszkodzone i przycinaią się 
nieco inne korzenie poboczne lecz 
cięcie to bydź powinno gładkie i.od 
spodu; inaczćy bowiem *łatwoby 
zgniliznie popadły. To czyniąc prze- 
strzegać należy, aby w niczćm nie 
uszkodzić <korzonków «delikatnych 
czyli włókien. Gałązki niżćw, niże. 
li na-g. lub 8. stóp od ziemi rosnące, 
gladko poodcinać wypada, zostawuiąc 
jedynie gałązki wyższe, . natenczas 
korona drzewa przypadnie tak wy- 
soko iź ićy bydło uszkodzić nie zdo- 
12 


go 


ła itrawa'po pod drzewem wybor. 
nie rość będzie, co w przeciwnym: 
razie mieysca mieć nie może. Owe: 
wyższe gałęzie zowiące się koroną: 
drzewa wypada przed przessdze- 
niem skrócić czyli przyciąć na 5. 4. 
lub 5 ócz > uważaiąc aby oka: wyż- 
sze były nieco obrócone w pole, co: 
posłuży do' pięknego i regularnego 
wyrastania gałęzi. Gdy się iuż to 
wszystko uskuteczni,  przystępuie: 
się natenczas do przesadzania, do 
czego dwóch: ludzi użyć ; otrzeba.. 
Naprzód ustawia się drzewko w wy- 
kopauym dole tak aby: przypadło na 


prostćy linii którąśmy: sobie odzna- 


czyli; w celu zachowania tćy regu- 
łarności, ieden uiąć drzewko powi- 
nien w środku pnia, drugi zaś uwa- 
żać czyli w dobrym: przypada kie- 
runku ; ieśliby drzewo było krzywe, 
natenczas strońą wygiętą obrócić ie 
należy ku północy, gdy bowiem ga- 
łęzie obracaią: się zwykle ku słońcu: 
ita krzywość przeto: z czasem: po- 
niekąd: sprostować: się: może: Gdy 
już dobrze: ustawisz drzewo, ułóż 
korzenie, przy syp ieziemią pulchną: 
poczćm wstrząśniy pień'z lekka aby 
ziemia dostatecznie: pomiędzy wszy- 
stkie korzonki: załecić mogła; przy- 


sypawszy ie znów nieco, poléy wo-- 


dą należycie lecz nie do zbytku, aby 
ziemia nie rozmazała się; nayle- 
pićy byłoby użyć db tego wody mię- 
kićy, to iest: dószczowćy albo: ze 
stawu; nakoniec przysyp: do reszty 
ziemią i ugniećią zlekka nogami tak 
atoli, aby noga w przydeptywania 
palcami obróconą: była do pnia 
ilżćy przyciskała, piętą zaś w pole 


Kt 


‘od pnia, z 


„dy udaie, co iest skutkiem 


rą też moćnićy przycisnąć można. 
Potćm w biia „AR. do ore 
drzewko przewrósłami słomianćmi 
przywiązać należy; kół ten czyli pał - 
zabiy przynaymyjćy na stopę iedną 
r : tą ostrożnością abys. ko~ 
rzeni w S nie uszkodził, dla 
czego nalezy przed przysypaniem 
drzewka upatrzyć ARRAY yem 
stosowne. _W pierwszych latach po 
przesadzeniu nic iuż więcóy robić 
około tych drzewek nie potrzeba, jea 
dynie tylko należy podlewać ie wa 
kiedy wieczorem ieśliby długa była 


posucha. Wiosna iest naylepszą do 


przesadzania porą, w ten czas wław 
śnie gdy zatnróz. wyidzie''z ziemi 
r gdy ta nie iest zbyt rorimiękłą: te 
iest w końcu Lutego: lub w Marci. 
Przesadzanie w Jesieni rzadko się kies- 
i rzyczym 
zbyt oczewistych: w sient H ke 
obumiera dzewo i w zimie” korzenie: 
iego: w mieyscach przyciętych lub 
skaleczonych: łatwemu _podpadaią 
uszkodzeniu zng wiosne atoli, drze 
wo z całą rozwiiaiące się dzielnością 
zalówa prędko mieysca: przycięte 
ï nadwerężone Korzenie, które po 
iesiennćm przesadzeniu: od: myszy 
i szczurów. wielce uszkadzane bywa. 
ią. Aleć to na gadaniu tak nam czag 
nie znacznie zeszedł że oto inż się 
zmierszchać zaczyna; inną przeto ras 
zą może ci więcćy wiadomości udzie: 


lę; nim przecie odeydziesz kochany 


Tobiiaszu dam ci małą książeczkę do. 
tyczącą się ogrodnictwa spodziewamy ` 
się żeci się wielce podobać powinna; 


jest to książeczka maleńka i tak iasno 
napisana iżby ią dziecko zrozumieć 


ciy w. ,dJobny m czytać rodzaiu, 
pae w; drugą daleko obszernieyszą 
o ogrodnictwie wieyskićm. . A 

-jakób dotrzymał danego słowa, 
„pomógł. Tobiiaszowi « do -założenia 
ogrodu, nauczył go przesadzać szcze” 
pić i. przed zgonem swoim, oglądał 
ieszcze . ż, pociechą. dobroczynnyma 


ludziom właściwą , drzewka Ww Sa-- 


„dzie. Tobiiasza roskosznie wyrosłe, 
i obfite wydaiące owoce. 


'© chorobach zboża ozimego. Rrztcz 


<i wyfęta Z pism Ekonomicznych fran- 
7 * cuzkieh. f > - 


Choroby albo raczćy przyczyny 
niszczące w zarodzie rośliny które 
wydają ziarna pożywcze» tak są uro- 
zmaaicone 'w zbożu i tyle w nićm 


grządzaśą szkody; iż pilne ich rozpo- 


 znanie stało się potrzebą niezbędną 
dla rolnika. Uwagi następne nie mo- 
ga bydź przeto ohoiętnemi dla gospo- 
darzy © wlasną pomyślność troskli- 
wych. 

Pszenica mianowicie podlega'cho- 
robom pięciorakiego rodzaiu; te są: 
Rdza czyli śniedź (rohe); wyschnię- 
cie kłosa (coulure); zmarszczenie ziar- 
na; zalęgnienie owadu ; karbunkuył czy- 
1i strzeżoga czerń czyli śnićć. 
Rdza ma swoie siędlisko w dzble 
å w listkach róśliny pszennćy; oka- 
zuie się zaś w czasię naysilnieyszego 
krzewienia, wylaniem <zerwonćy 
farby na części zarażone. Farbę ta- 
kową udziela pół zupełnie PRACĄ 
do rdzy odłączaiący się o żelaza, 
(zkąd zapewne poszło nazwisko cho. 


mogło. Jeśli potem zechcesz 'co więc 


gi 
robie dane) gdy zaś pół ten iest ulo- 
tny i mało do ro śliny przystaie, tedy 


- deszcze obfite zmywaię go i tém sa. 


mém, roślinę uzdrowić mogą. i 

Przyczyną téy choroby maią bydź 
mgły:suchemi nazwane; czyli opary 
do dymu podobne iakiem! niekiedy 
powietrze zagęszczone bywa. Sku- 


tki choroby są nader szkodliwe , po» 


mieważ ta w oka mgnieniu prawie 
ze szczętem ziarno niszczy; mnićy 
przeto niebespieczną iest dla zboża 
<o nie wysypało się w kłosy, wtedy 
sloma tylko ucićrpićć może, ieżeli 
zboże ku doyrzałości zbliżone t 
chorobą napastowane zostało, tedy 
traci się zarazem i słomę i ziarno. 
Nie wchodząc w rozpoznanie ro- 
gumowania wielu uczonych nad rze- 


€czywistą przyczyną i nad działania- 


mi tóy choroby, poprzestaię na wy» 
mienieniu środków ostrożnością- 
M Są ea przeciw ićy szerzeniu 
się.„— Naypićrwszym iest zasićw 
wcześny, aby ku końcowi wiosny 
zboże w kwiat wysypać się mogłe 
a żniwo lub przynaymnićy doyrza« 
łość ziarna wyprzedziło opary w pó- 
źnym lecie wydarzaiące się. Drugim 
środkiem iest wypełcie staranne i ode 
rzucenie roślin chorobą dotkniętych, 
onieważ ie zarazić mogą cały Brać 
Rdza napastuie tćż niekiedy łąki 
iw ówczas rolnik ostrożny nie wy- 
pędzi na nie bydła ani też zebranym 
na nich sianem dobytku swego paść 
nie powinien ; doświadczenie nau- 
czyło bowiem że taka pasza zradza 
słabości; łąki i pastewniki atoli zbyt 
rzadko rdzą zarażone bywają, Ta cho= 
roba zdaie się szczćgólnićy pszenicę 
19%; 
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mapastować., (W wielu ókolcachkrt. 

in Polskiego zwana iest śmiedzią.)/u' 
Wyschnięcie poznaie się 2 pown] 

nego niszczenia ' wiórszchołkówy: kły. 


sów. Kłosy dotknięte tą chorobą by. 


waią podługowate i'niby wycjągyió. 
ne, koloru: białawego ; przeyzróczy- 
ste, zeschłe i stwardniałe:"' wiat 
ich ogołocony iest zna sionmejgo péri, 
na niektórych kłosach dostrzega się 
wydętość, albo tóż plamy niby wy- 
palone; ziarno które wydaią 'ogołó- 
eonćm iest z własności płodney, nie 
może bydź przeto użytćm! do 'zasió- 
wu. Gospodarze przypisuią tę chb- 
robe dószezom zimnyua ;! błyskawicy 
tmrożom; iakoż nie zawodnie wy- 
nika z odmian w powietrzu, które 
sprzeciwiaiąc się krzewieniu szko. 
dliwy wpływ szerzą nad częścią nay» 
delikatnieyszą w kłosie, to iest nad 
iego wićrszchołkiem- © ssi 

Choroba pochodząca” z przeszko- 
dy do wegeiacyi nie może bydź ułe- 
czoną, zapobieżęć ićy zaś takiemi 
tyl5o środkami uda, się które wrócić 
zdołają porządek przyrodzony. Kil- 


korakie przeoranie pól, po podnie- 


sieniu się zasiewów , narzędziami 


obcych używanemi, iest przeto nay-- 
łepszym środkiem, ta czynność bo= 
wiem utrzymnie czerstwość w caićy 
roślinie i od korzeni do; wierzchołka 
sokom pożywczym w równćy dziel- 
"ności rozlćwać się pozwala, , 


Zmarszczenie ziarna iest raczćy 
wadą'w organizacyi a niżeli chorobą; 
pie odbiera bowiem zbożu własno- 
ści $ przymiotów przyrodzonych, 


„dzie zasłonę od burzy. 


BY 16 te niszczy W%arodhze: Z tey 
Wice Brzycżyny ziarńó zińarszczorte 
SEZYH pókurcezone noze bydź. Ete 
do pokarma'i do zasiówi; w tiléwre 
wnyki: bowieny boję 2986 wady, ilość 
-natomiast" wiele. oreg 
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prey 
-SQd- 
wer > porę kie. 
dy. ziarno zbliżało się<ku doyrzałośgi. 
Z tad zaś okazuie się:iźe sprąwiać ta. 

i skutek mogą wiatry gwałtowne 


. obalaiące kłosy w téy chwili kiedy 


mlecznym kleiem są tylko napełnio- 
ne a cząstki mączyste jeszcze 'nie- 
usposobiły się; kiedy upały dzbło 
przedwcześnie wysuszyły ; któremu 
to przypadkowi: naybardzićy podle» 
gaią późne i na wilgotnych gruntach 
czynione zasiewy.* Zdanie'w wielu 
mieyscach upowszechhione, iakob 
nabrzmiałość kłosa: pochodziła od 
zagnieżdzenia się w nim Pewnego 
owadu; jest bezzasadnójn. 

- Zapobieżeć można skutecźnie tóy 


A 023 s chorobie ; ; - f 
stosownņnemi dziś w wielu kraiach : ie oraniem pośredniem czyj 


odwróceniem skiby; przez co kłos 
utwierdzony będzie w korzeńju iznay. 
bi Wczesne sićy. . 
by przykładaiąesi: do prędkiego wzros 
stu dzbła które własnym ceieniem*od 
skwaru słonecznego zasłania się, za. 
chowane b; waia zwykle dd tey cho.. 
voby, kiedy ićy przyczyną iest upał 
zbyteczny- Są tacy gospodarze któ.. 
rzy wypędzaią owce na wyubiałą 
pszenicę aby zbyt wysokie: dzbła 


geryp Teer takie Środki więcć 

BE ca szkodliwetni - niżeli 4 
«złe któremu © zara dzić usiłuią. 

; aryzalęgńtćnie stę. owadu. s Choroba 
„ta, iż ią tak nazwę, nie pochodzi 
-z przyczyn przyrodzonych roślinie, 
lecz t zewnętrznych iobcych okoli- 
*ćzności; iakoż wciśniemie się pe- 
wego owada w korzeń, w dzbio; 
dub w ktos pszenicy nie' iest bynay= 
mnióy bezpośrzednim skutkiem iéy 
©rganizacyi, lub odmian w powie- 


trzu , ałe owszem- zdarzeniem przy” 


adkowóm i z kolei zwy któy zbacza: 
"iącóm. "Jest tómiby rana ciału żyią- 
tęeinu zadańa którćy nie podlegać i 
"nawzajem podlegać może. Pod tym 
względem uważać należy chor oby 
zrządzone przez robactwo w zasię” 
wach ózimmych. 


Szkodzącego pszenicy owadu zna 


naprzód:  ślima= 

czki skorupiate i nagie pożeraiące 
"korzeń i-dzbło; powtóre: gąsienice; 
a których wylęga się owad tarczowa- 
ty czyli: łuską twardą pokryty; te 
wcjskaią się w korzen i od dołu do 
góry rozpościerają W roślinie swoie 
niszczące działsnie: uważam o tych 
gąsienicach że są zrazu koloru biała- 
wego, potóm czerwonego; w końcu 
ciemno orzechowćgo; Zwykły się 
ońe pokazywać ku połowie Maia. 
(W wielu mieyscach Polski potu- 
dniowóy znany iest ten owad pod 
nazwiskiem żuczków ,)  Porzecie: 
robaczki w postaci peńtów dużych 
które napastnią i pszenice 1 Warzy= 
wi; a kryjąc się w częściach pod- 
ziemnych rośliny niełatwo dostrze: 


żone bydź tuogą; One niszczą. O5To- 


qhy kilka rodzaie; 
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dy'iarzynne; w których pobyt te- 
go brzydkiego owadu poznaie się po 
Żółknieniu warzywa: Nakoniec gą- 
6ieniczki drobne czerwone t czarne 
które osiadąig w kłosie i żywią się 
częścią słodką, iaką w czasie kwitnie- 
nia i pokąd nie doyrzał , W sobie za- 
myka. > : 
~ Takie są rodzaie główne odkry" 
tych dotąd owadów pszenicy szko- 
dliwych; mie należy bowiem poli- 
czać między przytoczone tutay, ro* 
zmaite osobne robaciwa które mnożą 
się w zbożu wy młóconóm i spichrze 
zarażają, ponieważ przedmiot ten 
dokładnego i obszernego wyimagaią- 
cy opisu do rzeczy teraźnieyszóy 
mnićy stosuie się. 
Rozdwoione iest zdanie względem 
przyczyn dla których owad w nie- 
których grassuie maeyscach, kiedy 
tćmczascia inne okolice od niego 
wolne zostaią, lecz nader trudnem 
byłoby samo wykrycie iego począt» 
ków i mieysc gdzie zaród złego spo- 
czywa. 

Wiemy jedynie z smutnego do- 
świadczenia o niedołężności środ: 
ków ku zapobieżeniu onemuź uży- 

Karbunkuł'i czerń. Pszenica doświad- 
cza choroby któróy skutkiem zboże 
w klos wysypane napełnione bywa 
pełem czarnym. Chorobę tę podzielić 
należy na dwie główne odnogi; nazwa. 
liśmy. iedną Karbunkułem, drugą czer- 
nieńe,) bo chociaż w obudwu iedna- 
kowe są pozory i obiedwie zarazem 
roślinę zarażaią, różnią się przecie 
znakami wyłączhemi i- Wiasviwe- 
mi 3 * 


9% 
Mówić ma naprzód 6 czerni: 
1.) Czerń niszczy zeszczętem 
części mączyste i pożywcze ziarna. 
2.) Kłos i dzbło zarazem napa- 
stuie. - AC 
5.) Skoro wkradnie się do dzbła 
kłoś natychmiast zaraża. 

.) w Rwietniu iuż, kiedy zawie 
zek kłosa w dzble ieszczę jest ukry- 
ty poznawać się daie, 

5.) Psnie rzdzeń w kłosie, 

6.) Kiedy zaś kłos dobędzie się 
z pochewki zamiast zawiązków ziar- 
kowatych, samym pelem czarnym 
zbutwiałym i zagorzelizną trącącym 
iest napełnionym. Pół ten wiatrem 


rozmieciony inne kłosy zaraża; lecz 


"choroba tym sposobem nabyta nie 
iest tyle niebespieczna iak gdy bez 
widocznćy zalęgła śię przyczyny, 
a dotknięte nią ziarno kilkoletnićm 
w spichrzu leżeńiem pozbyć się ićy 
mioże. i 
Czerń nie pochodzi bynaymnićy 
zodmian w powietrzu, z przyczyny 
rosy klćykowatćy, mgły lub deszczów; 
ponieważ zaród ićy w przód w kłosie 
istnieje niżeli ten wystawiony zostaie 
na rażenie powietrza. Fizycy An 
gielscy twierdzą o tćy chorobieiż wy* 
nika z zapleśnienia ziarna nasienne- 
go w czasie gdy w spichrzu leży. 
W rzeczy samćy doświadczenie po- 
parło ową teorylą dowodząc na zbo- 
żu którego nasienie obmyte było 
w płynach ostrych, Że czerni nie 
podlega, 
Choroba ta była iuż za Rzymian 
znaną zwała się u nich ustillago ; 
Wirgiliusz radzi dla uniknienia ićy 


i 


aby nasienie mieszane było z lagrem 
użyto tym samym końcem Arszeniku, 
lecz ów iest zaiste niebespiecznym ; 


` w innych ieszcze okolicach myią ną. 


sieńie ługiem wapiennym, saletrza- 
nym, gryszpanowym, koperwaso- 
wym, z soli iz popiołą, zielnego. Nay- 
mniey kosztownym i dotąd. nayuży- 
tecznieyszym środkiem był. ług wa- 
pienny. . Dla osiągnienia atoli rze- 
czewistych z użycia iego” skutków 
należy obierać ziarno zdrowe i czyste 
zebrane na gruncie dobrym, w czas 
suchy, "wymłócone. bezzwłocznie 
i po omłóceniu kilkokfotnie ługiem 
wapiennym skropione, przemięsza« 
ne; dobrze wysuszone ji często prze- 
wietrzane, p su 

Karbunkuł różni się od czerni wła. 
snościami następniącemi: 

1) Nieprędko nkaznie się na ro< 
ślinach zarażonych. 
2) Wiednym kłosie znayduią się 
ziarna zepsute i zdrowe , lub też po- 
łowa kłosa bywa zarażona, druga po. 
łowa nietknięta. A | 

5) Z iednego korzenia wypu. 
szczalą się dzbła schorzałe i zdrowe, - 

. 4) W środku ziarka ' zepsutego 
znayduią się cząstki zdrowe. | 

5) Łuska na ziarnie niepodpada 
zepsuciu, mocno do niego przylega, 
twarda iest i nienaruszona, tak da- 
lece iż ziarno bynaymnićy nie zmie- 
nia postaci. pol 

Ta własność zachowuiąca łusk 

„od zepsucia, staie się nieraz niebe- 
spieczną, ponieważ ziarna zepsute 
które nie rozsypały się w proch pod 
cepem, roztarte będąc w mlćwie psu. 


ig zupełnie mąkę chociażby z nią 
w małóy tylko częsci ponmięszane 
były. Nadto» stue się przyczyną 
niebespieczeństwa względem przy- 
sziego Zbioru y rolnik uwiedziony 
ozorem zasiać może swe pole ziar- 
nem zarażonćm. Że iednak ziarno 
'FKarbunkułem dotknięte bardzo iest 
lek ie; znayduie siętedy w młynkowa= 
niu zboża sposób prawie niezawodny 
oczyszczenia nasienia, a tćm samćnż 
rzadko kiedy wydarza się aby rola y 
zasianą została mimówolnie ziarnem 
chorobą tą zepsutćm. 


Wiemy dzisiay z doświadczenia że ' 


ziarno Karbunkułein zarażone docho~ 
wuie własności płodnćy ; ieżeli więc 
mnićy ostrożny gospodarz pozorną 
jego postacią uwiedziony uźyie je do 
zasiewuy rozianoży: chorobę * tę 
z iednego żniwa do drugiego przenies 
sie. i 
sięod tey zgubućy pomyłki środki 


podobne tym iakich od czerni uży» 


waią z naylepszym Z pomiędzy nich 
jest tug wapienny. Nie nadto atoli 
Ma środkach tych polegać można; 
gdyż wiele smutnych praktyk nau 
czyłoiż żywioły zarazliwe w ziarnie 
Rarbua' ulem isrzeż0g3)zepsutćmi tak 
są obfite i tak udzielai;ce się, że wory 
w który ch zachówane było, przyi- 
muş i udzielaią chorobę, że zasiewa- 
jący rolę powinien nawet wstrzymy- 
wać się od dotykania zboża z czernia- 
łego. Są przegie lata nieszczęśliwe 
gdzie poprzednicze zepsucie zboża, 
lub wielk nieurodzay y „utrudniają 
nabycie dobrego izdrow ego nasienia; 
w tedy to przymuszony bywa roinik 
do użycia tego iakiego mieć może, by: 
Z | 


 waiące ziarna. 


- Wynaleziono. dla ochronienia: 


5 


leby. zagon swóy zastał. Na takie to 
okoliczności przyda się nie iednemu 
przepis następuiący| wylęty z kalenda. 
rza rolniczego angielskiego P. Bradley. 

„, Wsyp nasienie do kadzi y nalóy 
ie wodą, mocno wymięszay s kilko- 
krotnie opłucz i zbićray sitem spły- 
Rospuścisz potćm so- 
ti krupliny lub innćy prostćy w du- 
żćy kadziile potrzeba aby iaie w tćy 
ropie pływało ; dodasz 2 do 5. fun- 
tów hałunu, w taką zaś przyprawę 
wstawisz kosze napełnione nasie- 
niem opłukanćm, które w nićy mo- 
knąć powinno 350 do 40. godzin. 
Wyięte z ropy ziarno posypiesz wa- 
prem, rozpostrzesz na noc w spi- 
chrzu aby oschło, nazaiutrz z rana 
wysieiesz. Ropa służyć może do 
ostatka, lecz trzeba ićy dodawać po 
trochu soli i hatunu. ” 

Rolnicy poczytuią także za słabość 
zboża, gdy ziarno pszenicy iest kolo= 
ru białawego, nie połyskuie i nie- 
trsyma zwyczaynćy wagi; lecz wa: 
dy te pokup utrudzaiące nie są by- 
naymniśy chorobą, ponieważ nie 
wynika z nich żadne zepsucie zaro- 
du płodnege, ani części pożywczćy. 
Zbyteczne upały przyśpieszałące doy» 
rzałość przedwczesną, zdaią się bydź 
ich przyczyną. Uprzedzenie kupców 
względem takowego zboża, pochodzi 
z podobieństwa iakie ma do pszenicy 
mytgy ş lub zamoczoney. ` 

Żyto podlega trzem chorobom głó. 
wnieyszymy, to iest chórobom bar. 
dzićy od innych widocznym, które 
albo ziarno niszczą» alboteż w nićm 
mnożą zdrowiu ludzkiemu szkodliwe 
własności. 


= 
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* A 
Ostróżek, Matka, Sporysz, zwany 


w ięzyku łacińskim Secale luxurians, ` 


w francuzkim, bled håve, w nie- 
mieckim 4ffternkorn, lab Muter-Korn, 
iest między temi chorobami naystra- 
sznieyszą; ponieważ w skutkach 
swych do trucizny zbliżony, sprawia 
tym co używają w pokarmie zarażo- 
ne nii ziarno, gangrene śmiertelną, 
objawiaiącą się opadaniem części za- 
kończaiących ciało tak dalece iż wi- 
dziano w niektórych okolicach Fran- 
cyi gdzie ta choroba żdaie się mićć 
owe gniazdo, ludzi rąk i nóg poeba- 
wionych. z przyczyny, że iadali chléb 
z żyta takowego pieczony. 
Niektórzy Agronomowie twierdzą 
ostrożku, że iest tąż samą chorobą 
co karbunkuł ; zdaie się atoli iż zna- 
ki powićrzchowne i okoliczności ro- 
zróśniaiące obiedwie słabości dość 


dobitnie dowieść powinny iż niebio-. 


rą początku od iednego źrzódła i zie- 
dnakowych przyczyn. 

Ostróżek poznaie się po znakach 
następuiący ch : 

1.) Ziarno zarażone, nabywa 
wielkości nadzwyczaynćy, zakręca 
się nakształt różka, lub ostrogi ko- 
gucićy i dobywa się z łuski, 

2. Jest zwykłe koloru ciemnego 
łub czarnego, wklęsłe, w iednym 
końcu nabrzmiałe , rospadłe i niekie- 
dy iakby od mulów podziurawione. 

5.) W środku ziarna znaydńie się 
ezęść mączysta biała którą pokrywa 
péi czarny uloiny, . 


" 4. Takowe ziarna bywaią lekkie, 
sypane na wodę spływaią i niepręde 
ko osiadaią na dno naczynia; zgry. 
zione zostawnią po sobie smak nies 
przyjemny i nieco szczypiący. 

5. Plewa na nich zdaie się bydź 
zdrową ,| chociaż iest zwykle blada. 
6.) Nie wszystkie ziarna w kłos 
sie zarażone bywaią. | 
7.) Ziarno zarażone wypada z = 
ski łatwićy niżeli zdrowe. Są zs 
8.) Ogołoconćm iest z własności 
płodney. ("Arp 
Przezyną tćy choroby maią bydź 
dćszcze spadaiące w czasie okwita. 
nia, rosy osiadaiące po mgle lub wys 
nikte z wyziewów ziemnych napeł+ 
nionych czątkami saletrzanewi, siar- 
czysiemi 1 ulotnemi oparami jfisk 
niektórzy gospodarze twierdzą osiąa 
danie pewnego owadu na dzbię. Choe 
roba ta wydarza się nayczęścićy w ży» 


„cie zasianćm na niskich , wilg'tnych 


i zimnych gruntach, jako też na po- 
brzeżu rzók i stawów. Gdy atoli 
z tych domysłów i dostrzeżeń nie wykryta 
dotąd ani rzeczewistych przyczyn choroby. 
ani środków ku ićy zaradzenin, -dość iest 
wiedzićć: iż udzielć się pszenicy przez po- 
mięszanie się pszenicy zŻżytem, i przez są- 
siedztwo żyta przy łanie pszeanym; nako% 


` piec e skutkach które w ciele ludzkim zrzą= 


dza,ao których powiedziano było wyżey, 
Ztóy to nadewszysiko przyczyny należy 
odłączać z pilnością ziarno zatrute od zdro= 
wego, bądz przez pławienie onego i zbie” 
ranie ziarn lekkich, bądź przez zkrążanie 
na gęstych przetakach , przez które oslróe 
žek wypaść nie może. 


(Dalszy ciąg w następuiącym Nrze,) 
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